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Abstract: In popular consciousness, a meme is associated with a funny picture
shared on the Internet. Memetic theory defines this term as the basic unit of imitation
and cultural transmission. Memes, like genes, fight for survival by jumping from
brain to brain, and only the strongest and most fertile survive. This article attempts to
answer the question of which Czech memes have infected Polish minds, what their
sources are, in what meanings and situations they are used, what has influenced their
popularity and replication, which of them are characterised by fertility and longevity,
and which were popular for only a very short time. The internet was not chosen as
a source of research material by accident, as it is an environment in which not only old
memes are copied, but new ones are also created.

Abstrakt: W potocznej świa do mo ści mem jest kojarzony z zabawnymi obraz-
kiem roz po wszech nia nym w In ter me cie. Teoria me me ty cz na definiuje ten termin
jako podstawową jednostkę na śla dow nic twa i trans mi sji ku l tu ro wej. Memy, na po do -
bie ń stwo genów, walczą o prze trwa nie prze ska kując z mózgu do mózgu i przeżywają
tylko naj sil nie j sze i naj bar dziej płodne. W artykule zostaje podjęta próba od po wie dzi
na pytanie, jakie czeskie memy za in fe ko wały polskie umysły, z jakich źródeł po-
chodzą, w jakich zna cze niach i sy tu a cjach są używane, co wpłynęło na ich po pu la r -

ność i re p li ka cję, które z nich cha ra kte ry zują się płodnością i długo wie cz no ścią,
a które były popularne bardzo krótko. Internet jako źródło eks ce r pcji materiału ba da -
w cze go został wybrany nie przy pad ko wo, gdyż jest on śro do wi skiem, w którym nie
tylko kopiowane są stare memy, ale i rodzą się nowe. 
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Słowo mem znają chy ba wszy s cy i za zwy czaj ro zu mieją je tak, jak
de fi niu je to in ter ne to wy słow nik ję zy ka pol skie go PWN, tj.: „chwy t li -
wa po r cja in fo r ma cji, zwy kle w fo r mie kró t kie go fi l mu, ob ra z ka lub
zdję cia, na któ rym umie sz czo no ja kiś tekst, roz po wszech nia na w In -
terne cie” (https://sjp.pwn.pl/sjp/mem;5579327.html). Po do b nie zresz-
tą przez ten słow nik de fi nio wa ne jest rów nie po pu la r ne obe c nie słowo 
wi ral – „za ba w na lub po ru szająca treść w fo r mie zdję cia, kró t kie go fi -
l mu, gra fi ki itp., któ ra roz prze strze nia się w sie ci, szy b ko zdo by wając
bar dzo dużą po pu la r ność” (https://sjp.pwn.pl/slo w ni ki/wi ral. html).
Po nie waż ni nie j szy ar ty kuł bę dzie po świę co ny me mom w rozu mie niu 
kla sy cz nej kon ce pcji me me ty cz nej, to na początek na le żałoby ją nie -
co przy bli żyć i wska zać ró ż ni ce po mię dzy pie r wo t nym zna cze niem
te go te r mi nu i ka te go rią me mów in ter ne to wych. 

Au to rem te r mi nu mem jest bry ty j ski zo o log Ri chard Da w kins,
któ ry w opub li ko wa nej w 1976 ro ku książce Sa mo lu b ny gen mó wią-
cej o ewo lu cji bio lo gi cz nej je den z roz działów po świę cił trans mi sji
ku l tu ro wej. Stwier dził on, że tak jak ge ny walczą o prze trwa nie i sta -
rają się re p li ko wać w jak naj wię kszej li cz bie ko pii w ko le j nych po ko -
le niach, tak i naj mnie j sze jed no stki prze ka zu kul tu ro we go dbają je dy -
nie o prze trwa nie w lu dz kich umysłach. Tę naj mniejszą jed no stkę na -
śla dow nic twa i prze ka zu kul tu ro we go na zwał on właś nie me mem,
wy wodząc na zwę od gre c kie go słowa mi mem, skra cając do fo r my
mem, by przy po mi nał słowo gen. Jak pi sał Da w kins, „przykłada mi
me mów są me lo die, idee, obie go we zwro ty, fa so ny ubrań, spo so by le -
pie nia ga r n ków lub bu do wa nia łuków. Tak jak ge ny roz prze strze niają
się w pu li ge no wej, prze ska kując z ciała do ciała za po śred ni c twem
ple mni ków do jaj, tak me my pro pa gują się w pu li me mów, prze ska -
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kując z jed ne go mó z gu do dru gie go w pro ce sie sze ro ko ro zu mia ne go
na śla dow nic twa” (Da w kins, 2007, s. 244). Da w kins ja ko przykład
pro pa go wa nia idei po da je na uko w ca, któ ry po prze czy ta niu lub
usłysze niu ja kie goś do bre go po mysłu dzie li się nim z ko le ga mi i stu -
den ta mi, pi sze o nim w ar ty kułach i w ten spo sób pro pa gu je go. In ni
ba da cze opie rając się na kon ce pcji Da w kin sa two rzy li no we de fi ni cje
me mu1 i we wszy stkich z nich od na leźć mo ż na te sa me okre śle nia:
naj mnie j sza jed no stka, prze kaz ku l tu ro wy, nie ge ne ty cz ny spo sób
trans mi sji, re p li ka cja.

Tak w przy pa d ku ge nów, jak i w przy pa d ku me mów ist nie je coś
w ro dza ju do bo ru na tu ral ne go, gdyż re p li ka cja me mów na stę pu je na
dro dze na śla dow nic twa i nie któ rym z me mów uda je się le piej re p li-
ko wać. Jed ne z me mów są długo wie cz ne (Da w kins ja ko przykład po -
da je nie zmien ne od wie ków pra wa re li gii ży do wskiej), in ne osiągają
kró t ko trwałe su kce sy – bar dzo szy b ko roz prze strze niają się i rów nie
szy b ko zni kają z pu li me mów. 

Jak już było wspo mnia ne, w wa l ce o prze trwa nie zwy cię żają naj-
le p sze me my, będące jak naj bar dziej efe kty w ne. Ce chy efe kty w ne go
rep li ka to ra to: 

– „wierność ko pio wa nia (re lia bi li ty) – znacząca lecz niepełna,
– płodność – łatwość ko pio wa nia (fe cun di ty) – lecz zróż ni co wa na

»ko pio wa l ność«, 
– zróż ni co wa na prze ży wa l ność – długo wie cz ność/względna sta bi l -

ność formy (lon ge vi ty),

– zmien ność (mu ta bi li ty) gra ni czo na i pod le gająca se le kcji” (Łasz -
czy ca, 2017, s. 19).

Me my mogą łaczyć się w me m p le ksy, to zna czy w gru py po zwa -
lają im zwię kszyć szan se na prze trwa nie. Według Ma g da le ny Ka mi ń -
skiej, me m p le ksy są zor gani zowa ny mi sy ste ma mi wie dzy (Ka mi ń -
ska, 2011, s. 61).

Me my po do b ne są do pa so ży tów: w fa zie trans mi sji mem jest za -
ko do wa ny w prze ka zie słow nym, te k ście, ob ra zie, a na stę p nie, kie dy
po ten cja l ny no si ciel de ko du je go (czy ta tekst, wi dzi ob raz), mem zo-
sta je akty wo wa ny oraz za raża ko le j ne osoby, któ re stają się je go no si -
cie lem (Bja r ne skans, Grønnvik i San d berg, 2009, s. 70).

De fi ni cja me mu in ter neto we go od bie ga od tej, za pro pono wa nej
przez Da w kin sa. Ma ciej Za re m ba uwa ża, iż „mem in ter ne to wy to
dowo l ny fra g ment in fo r ma cji, roz po wszech nia ny i po wie la ny przy
uży ciu aktu a l nie fun kcjo nujących te ch no lo gii komu ni ko wa nia w In -
ter ne cie (ro zu mia nym ja ko glo ba l na prze strzeń wir tu a l na). Mo że on
przyjąć po stać lin ku, ma te riału au dio -wi deo, ob ra zu / fo to gra fii, całej
stro ny in ter ne to wej, zna cz ni ka hash, fra zy, czy na wet po je dyn cze go
słowa” (Za re m ba, 2012, s. 61). Po do b nie de fi niu je je Ma g da le na Ka -
mi ń ska, do dając in fo r ma cję o ich humo ry sty cz nym za ba r wie niu: 

[…] memy in ter ne to we w naj bar dziej pod sta wo wym zna cze niu należy obecnie zde fi -
nio wać jako obrazy gra fi cz ne, au dio wizu al ne lub foto gra fi cz ne, zwykle uzupełnione
o tekst, tworzone i kol por to wa ne za pomocą narzędzi cy fro wych, ponadto w przy pa d -
ku memów funkcja humo ry sty cz na jest uz na wa na za prio ry te tową (Kamińska, 2024,
s. 110–111). 

Ka mi ń ska za li cza do cech chara ktery sty cz nych me mu in ter neto -
we go aktu a l ność, do ra ź ność, efe me ry cz ność, niską wa ria bi l ność,
szczególną ro lę trans mi te rów oraz du ży po ten cjał kry ty cz ny te kstów
(Ka mi ń ska, 2024, s. 113).

Uży tko w ni cy In ter ne tu naj czę ściej me ma mi na zy wają demo ty wa -
to ry, czy li me my sza b lo no we lub me my ob ra z ko we (ty po wy Se ba,
pie seł, no sacz itp.). 
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1 Por.: „Mem to pod sta wo wa jednostka kultury, będąca pakietem in fo r ma cji
dającym się przekazać w sposób nie gene ty cz ny – bez po śred nio lub pośrednio –
z jednego umysłu do drugiego (lub z jednego ek wi wa len tu umysłu do drugiego)”
(Stępnik, 2016, s. 222);  „to info rma cy j na struktura kog ni ty w na, zdolna do re p li ka -
cji za po śred ni c twem ludzi jako nosicieli (hostów) oraz do wy wie ra nia wpływu na
ich za cho wa nie w celu auto rep li ka cji” (Bja r ne skans, Grønnevik i Sandberg, 2009,
s. 67); „Mem to naj mnie j sza wy róż nia l na i użyteczna w danym kon te k ście jednost-
ka in fo r ma cji, dająca się wyrazić se man ty cz nie i w dowolny, nie ge ne ty cz ny sposób 
przekazać pomiędzy go spo da rza mi – mózgami dowolnych zwierząt, a nawet sztucz-
ny mi tworami na nich wzo ro wa ny mi (Borkowski i Nowak, 2009, s. 176).



De mo ty wa tor stanowi nowy gatunek dys ku r su in ter neto we go, który cha ra kte -
ryzu je się wy ra zistą intencją autora, utrwaloną strukturą (przed sta wia połączenie
umie sz czo ne go w czarnej ramce obrazka lub zdjęcia z ko men tującym jego za wa r tość
podpisem), typową tematyką oraz re a li zu je okre ślo ne wybory sty li sty cz ne. Pre zen tu -
je oso bi sty emo cjo nalny ko men tarz au to ra, pełniąc fun kcję zwie r ciadła i ar chi wum
rzeczy wi sto ści so cjo kul turo wej (Ku d li ń ska, 2013, s. 272). 

W In ter ne cie są spe cja l ne stro ny, na któ rych mo ż na uzu pełnić ów
sza b lon włas ny mi tre ścia mi. Na le ży jed nak pod kre ślić, że demo ty wa -
to ry mają ja s no zde fi nio waną stru ktu rę (cza r na ra m ka, ob ra zek i pod -
pis), tym cza sem „me mem in ter ne to wym mo że my [..] na zy wać zdi -
gita li zo waną jed no stkę in fo r ma cji (tekst, ob raz, film, dźwięk) roz po -
wszech nioną drogą in ter ne tową, któ ra zo sta je sko pio wa na, prze two -
rzo na i w tej prze two rzo nej fo r mie opub li ko wa na w In ter ne cie” (Wa l -
kie wicz, 2012, s. 50).

Z po wy ższe go wy ni ka, że mem in ter ne to wy ma wę ż sze zna cze nie
niż mem Da w ki no wski, lecz ma z nim wspó l ne ce chy: płod ność, wie r -
ność ko pio wa nia, ana lo gie do ge nu, za pis w mó z gu lub ze w nę trz nym
no ś ni ku da nych (Wa l kie wicz, 2012, s. 50). 

Mem in ter ne to wy ma zna cz nie ułatwioną dro gę ko pio wa nia,
współcze s ne te ch no lo gie po zwa lają na szy b kie in fe ko wa nie rep li ka -
to rem wie lu umysłów: 

Kre o wa nie memu in ter neto we go nie ko nie cz nie polega na jego wy twa rza niu, lecz
przede wszy stkim na prze ka zy wa niu sobie przez użyt ko w ni ków za po śred ni c twem
te ch no lo gii cy fro wej memu do ja kie goś tekstu ku l tu ry: strony www, klipu wideo lub
ani ma cji, zawiera po wie dze nie, żart, pogłoskę, niezwykłego newsa, kolaż czy ory gi -
na l ny obraz gra fi cz ny czy foto gra fi cz ny. Nie któ re z tych re a li za cji zyskują tak dużą
po pu la r ność w danym śro do wi sku, że znają je wszyscy jego uży tko w ni cy, a wiele
spośród nich zyskało nawet po pu la r ność globalną, prze kra czając granice ję zy ko we,
nadal dzielące Sieć, i stając się częścią tak zwanego fo l klo ru in ter neto we go (Ka mi ń -
ska, 2011, s. 63–64). 

Zda niem Wa l kie wi cza, „W In ter ne cie rep li ko wa ne są naj czę ściej
te me my, któ re cha ra kte ry zują się długo wie cz no ścią, płod no ścią oraz
wie r no ścią ko pio wa nia” (Wa l kie wicz, 2012, s. 49). I słowa te do tyczą
nie ty l ko me mów in ter ne to wych, ale ta k że tych, któ re za in fe ko wały

umysły w cza sach przed inter ne to wych. Są wśród nich skrzy d la te sło-
wa, bo wiem je że li przyjąć za Da w kin sem, że me ma mi są m.in. idee,
obie go we zwro ty, któ re „prze ska kują z jed ne go mó z gu do dru gie go
w pro ce sie sze ro ko ro zu mia ne go na śla dow nic twa” (Da w kins, 2007,
s. 244), to skrzy d la te słowa mo ż na na zwać me ma mi, gdy jedną z ich
cech jest od twa rza l ność lub mó wiąc ję zy kiem me me ty ki – re p li ka cja.
Wie le z nich na trwałe weszło do pu li me mów i są rep li ko wa ne rów -
nież w In ter ne cie. 

W pol skim dys ku r sie nie wie le jest me mów, któ re po chodzą z cze -
skiej ku l tu ry. Są wśród nich ta kie, któ re są me ma mi ta k że w cze skim
krę gu ku l tu ro wym, np.: aksa mi t na re wo lu cja, so cja lizm z ludzką
twarzą, po ciągi pod spe cja l nym nad zo rem, je sz cze ni g dy tak nie było,
żeby ja koś nie było (patrz: Orłoś i Ho r nik, 1996). Są jed nak i ta kie,
które utrwa liły się w ję zy ku pol skim i cza sem trud no jest stwier dzić,
dla cze go właś nie to, a nie in ne zja wi sko jest przez Po la ków rep li ko -
wa ne. Wśród nich od naj dzie my skrzy d la te słowa: cze ski film / nikt nic
nie wie, gdy by głupo ta była lżej sza od po wie trza / miała skrzydła,
to la tałbyś jak gołębi ca; nie z nośna lek kość by tu, ba j ki z mchu i pa pro -
ci, bo ha te ro wie fi l mu ani mo wa ne go Pat i Mat oraz pio sen ka Jožin
z bažin. 

W ar ty ku le zo sta je pod ję ta pró ba od po wie dzi na py ta nie, ja kie cze -
skie me my fun kcjo nującą w pol skim In ter ne cie, w ja kich zna cze niach 
i sy tu a cjach są uży wa ne, co wpłynęło na ich po pu la r ność i re p li ka cję.  

Kie dy sy tu a cja sta je się nie ja s na, za gma twa na, nikt nie mo że zo -
rien to wać się w tym, co się dzie je, to Po la cy uży wają słów cze ski film / 
nikt nic nie wie. W Cze sko- po l skim słow ni ku skrzy d la tych słów Te re sy 
Orłoś i Jo an ny Ho r nik jest jed no stka ni k do nic neví, jed nak z in fo r -
macją, że fun kcjo nu je ona ja ko fra ze o lo gizm w wię kszym sto p niu
w ję zy ku pol skim niż w cze skim (Orłoś i Ho r nik, 1996, s. 165). Ety -
mo lo gia te go wy rażenia jest ob jaśnia na w różny sposób. Je rzy Bra l -
czyk pi sze, że w la tach sze ś ć dzie siątych po pu la r ne były fi l my cze -
chosłowa c kiej no wej fa li, któ re kon ty nu o wały tra dy cje awan gar dy
trzy dzie s tych lat XX wie ku i sta wiały wy so kie wy ma ga nia od bio r -
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com. Ich awan gar do wość wy ni kała z am bi cji twó r ców i cen zu ry pa ń -
stwa, lecz po wo do wała ta k że trud no ści z ich zro zu mie niem. Z ko lei
na stro nie Na ro do we go Cen trum Ku l tu ry mo ż na prze czy tać inną in -
ter pre ta cję po cho dze nia te go me mu: 

Po to cz ne wy ra że nie określające sy tu a cję, w której nie wiadomo, o co chodzi,
nawiązuje do czechosłowa c kiej komedii z 1947 r. pt. Nikdo nic nevi (Nikt nic nie wie)
w re ży se rii Josefa Macha. W tuż po wo jen nej Polsce film cieszył się tak dużą popu la r -
no ścią, że to właśnie on na całe dzie się cio le cia stworzył ste reo typ cze skie go filmu,
mimo że związani z kine ma to gra fią czescy twórcy znani są ze zna cz nie bardziej wa r -
to ścio wych obrazów, takich jak cho cia ż by Lot nad kukułczym gnia z dem Miloša Fo r -
ma na (https://www.nck.pl/projekty-kulturalne/projekty/ojczy sty-do daj-do -ulu bionych/
ciekawostki-jezykowe/CZESKI_FILM). 

Trud no te raz stwier dzić, która z ety mo lo gii jest słusz na, bar dziej
pra wdo podo b na wy da je się jed nak in ter pre ta cja Je rze go Bra l czy ka,
gdyż w ró ż ne go ro dza ju wy po wie dziach po ja wiają się kwa lifi ka to ry
jak w cze skim fi l mie, jak przy stało na cze ski film, jak to w cze skim fi l -
mie by wa:

Wśród we se l ni ków pojawia się bowiem ta je mni czy gość (Jiří Černý), o którym –
jak przystało na czeski film2 – nikt nic nie wie: kim jest, skąd się wziął i jakie ma
zamiary. A przy naj mniej nikt się do takiej wiedzy nie przy zna je (https://kul tura li be -
ralna.pl/2014/07/15/kulturaliberal na-pl20140714 czeskie-gody-po   -slubie-recen zja-fil 
mu-ja na- hrebe j ka). 

„Polski film” to opowieść o czeskich aktorach, którzy kręcą w Polsce film. W ob -
sa dzie zaan ga żo wa no czeskie gwiazdy, co więcej, ku l to wi aktorzy – Pavel Liška,
Tomaš Ma to no ha, Josef Polašek, Marek Daniel i Jan Budař grają (sic!) samych siebie. 
W filmie nie zabrakło także polskich aktorów – Krzy szto fa Cze czo ta ( „Dro gów ka”,
„80 mi lio nów”) i Ka ta rzy ny Za wa dz kiej („W imię diabła”, „Ba czy ń ski”). Jak to
w czeskim filmie bywa, nikt nic nie wie (https://multikino.pl/news/czesi- nie- wsty -
dza- sie-swoich-posladkow).

Po twier dze niem te o rii Bra l czy ka mo że być rów nież to, że mem ten 
w wy po wie dziach po ja wia się w pełnej fo r mie, tj. cze ski film, nikt nic
nie wie, przy czym je go składo we mogą być prze sta wio ne:

Nikt nic nie wie, Czeski film!!! – Szczerze mówiąc, wiemy jeszcze mniej niż
miesiąc temu. Mie li śmy 29 li sto pa da spo t ka nie z radą nadzorczą Ta u ro na Polska
Energia, pytałem o stra te gię, żeby padło jakieś jasne przesłanie, ale niczego się nie
do wie działem, tylko tyle, że stra te gia Grupy zależy od po li ty ki rządu i Unii Eu ro pe j -
skiej. Nadal nie otrzy ma li śmy żadnych od po wie dzi na nasze pisma w tej sprawie ani
od zarządu TPE, ani z re so r tu aktywów pa ń stwo wych – mówi Wa l de mar Sopata
(https://solidarnoscpkw.pl/index.php/artykuly/artykuly-2021/nikt- nic- nie- wie- czeski 
-film).

Także opo zy cja kry ty ku je Grada. Jerzy Szma j dzi ń ski (SLD) uważa, że decyzja
mi ni stra niesie za sobą zbyt dużo nie wia do mych. – Ab so lu t nie czeski film: nikt nic
nie wie. Co zrobi sąd w tej sprawie – nie wiem. Co zrobi sąd w sprawie wniosku o ku -
ra to ra – też nie wiemy. Co zrobi KRRiT – też nie wiem – pun kto wał (https://tvn24.pl/
polska/czeski-film-nikt-nic-nie-wie-ra101571-3599151),

al bo po ja wia się ty l ko wy ra że nie cze ski film, któ re jest dla wszy stkich
użyt ko w ni ków ję zy ka pol skie go zro zu miałe i nie wy ma ga dru giej
czę ści, tj. nikt nic nie wie:

Pindera: Koniec au stria c kie go serialu, teraz czeski film? Ko le j ny sezon ze
skokami na rcia r ski mi za nami. Oglądalność serialu wciąż wysoka, ten za ko ń czył się
w Planicy zdo by ciem przez Polaków Pucharu Narodów dla naj le p szej drużyny. Od -
cho dzi Stefan Ho r n ga cher, zostaje Czech Michal Dolezal, który go zastąpi i za mie rza
po pro wa dzić naszych sko cz ków podobną drogą (https://www.polsatsport.pl/wiado
mosc/2019-03-25/skoki-koniec-austriackiego-serialu-teraz-czeski-film/).

Czeski film o włoskim strajku Protest ogłoszono i... W Ta r no wskich Górach
i po wie cie raczej go nie ma i nikt nic nie wie. Szkoły pracują, ucz nio wie jeżdżą na wy -
cie cz ki, zawody spo r to we. Włoski strajk czy czeski film? Nikt i nigdzie nie in fo r mu je
o tym, jak wygląda, prze bie ga, rozwija się lub upada włoski strajk na uczy cie li. Ma to
być kon ty nu a cja akcji pro te sta cyj nej, jaką Związek Na uczy cie l stwa Pol skie go pro -
wa dził wiosną. W wielu szkołach stra j ko wa no, za gro żo ne były eg za mi ny kończące
gi mna zjum, za gro żo ne były matury (https://gwarek.com.pl/pl/11_wia do mo s ci/24491 
_czeski-film-o-wloskim-strajku.html). 

Wy da je się, że mem ten mo ż na okre ślić nazwą cze ski film, gdyż jak 
wi dać z po wy ższych przykładów, a do tyczą one tak ró ż nych dzie dzin,
jak sport i stra j ki w szkołach wszy s cy znają je go zna cze nie i nie wy -
ma ga on da l sze go tłuma cze nia.
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W ję zy ku pol skim za ko rze nił się rów nież mem so cja lizm z ludzką
twarzą (so cia li s mus s li d skou tvaří), cho ciaż je go przy pa d ku naj czę -
ściej do cho dzi do wy mia ny pie r wsze go ko m po nen tu.

Wydawało się, że ten człowiek z twarzą ukrytą za cie mny mi oku la ra mi celowo
chowa się za swoją maską, mówiąc nie wie le – poza wy ta r ty mi fra ze sa mi o swoim
pra gnie niu „służenia na ro do wi w go dzi nie po trze by”. To nie był so cja lizm z ludzką
twarzą, ani nawet so cja lizm z nieludzką twarzą; to był so cja lizm w ogóle po zba -
wio ny twarzy. Bez po czu cia humoru, bez wyrazu, wie cz nie przy ga szo ny – generał
za cho wy wał się w sy tu a cjach pu b li cz nych i prze ma wiał w te le wi zji z bez bar w no ścią
au to ma tu (https://polskieradio24.pl/96/405/Artykul/1317501,13-grud nia- So cja lizm
-bez-twarzy).

Kapi tali z mo wi z nieludzką twarzą coraz trudniej się fun kcjo nu je (https://wybor 
cza.pl/51,155068,21331861.html?i=0).

So cja lizm z nieludzką twarzą. Nie tylko w Polsce, także na sze ro kim świecie
ludzie mają już dość lewaków (https://wpolityce.pl/polityka/318776-so cja lizm-z-
nieludzka-twarza-nie-tylko-w-polsce-takze-na-szerokim-swiecie-ludzie-maja-juz-d
osc-lewakow).

Mem ten po ja wia się nie ty l ko w wy po wie dziach do tyczących po -
li ty ki, ale ta k że in nych dzie dzin ży cia: bi z ne su, mu zy ki, ar chi te ktu ry
itp.:

Prawo z ludzką twarzą (www.ksiegarnia.beck.pl/12819-pra wo-z-lu dzka- twa -
rza-to masz-tadeusz-koncewicz#opis).

Zarządzanie z ludzką twarzą. Per so na lizm jako na rzę dzie rozwoju firm, or ga ni -
za cji i in sty tu cji pu b li cz nych (https://odpowiedzialnybiznes.pl/pu b li ka cje/ za rza dza -
nie-z-ludzka-twarza-personalizm-jako-narzedzie-rozwoju-firm-organizacji-i-instytu
cji-publicznych).

Su r vi val z ludzką twarzą (https://lubimyczytac.pl/ksiazka/160985/survival-z-
ludzka-twarza).

O re li giach z twarzą ludzką i nieludzką (www.listyznaszegosadu.pl/no wy -a te -
izm-i-krytyka-religii/o-religiach-z-twarza-ludzka-i-nieludzka).

W in nym z po pu la r nych cze skich me mów – po ciągi pod spe cja l -
nym nad zo rem (ostře sledované vla ky) ta k że w wy po wie dziach wy -
mie nia ny jest pie r wszy ko m po nent:

AUTOKARY POD SPECJALNYM NADZOREM Wysyłasz dziecko au to bu -
sem na wy cie cz kę i masz wątpli wo ści co do stanu tech ni cz ne go po ja z du, lub trze źwo -
ści kie ro w cy? Zgłoś to policji (https://sopot.policja.gov.pl/m12/profilaktyka/inne/
60911,Autokary-pod-specjalnym-nadzorem.html).

MISJE POD SPECJALNYM NADZOREM Wysyłając ewan geli za to rów na
tereny mi sy j ne przez osta t nie dwa wieki Kościół zdążył popełnić wiele błędów. Z nie -
któ ry mi się uporał. Pojawiły się jednak nowe (www.tygodnikpowszechny.pl/misje
-pod-specjalnym-nadzorem-168114).

Jelcze pod spe cja l nym nad zo rem Jednym z tematów po ru sza nych podczas XI
Ogól no po l skiej Kon fe ren cji Na uko wej Eks plo ba lis 2022 były po ja z dy spe cja l ne de -
dy ko wa ne sy ste mom obrony prze ciwlo t ni czej i ra kie to wej (https://defence24.pl/sily -
-z bro j ne/jelcze-pod-specjalnym-nadzorem).

Pio sen ki pod spe cja l nym nad zo rem (https://rynek-ksiazki.pl/cza so pi s ma/pio
senki-po d-specja lnym-na dzo rem).

Czę sto spo ty ka nym i łatwo pod dającym się mo dy fi ka cjom me -
mem jest ta k że nie zno ś na lek kość by tu (nesnesitelná le h kost bytí).
Cho ciaż tra f niej byłoby ten mem na zwać nie zno ś na lek kość, gdyż
w pro ce sie je go re p li ka cji wy mie nia ny jest je go osta t ni człon. Ty tuł
po wie ści Mi la na Kun de ry naj chę t niej jest wyko rzy sty wa ny w na-
głów kach ró ż nych te kstów:

Nie zno ś na lekkość bytu Czy ktoś zauważył jak dzieją się rzeczy w naturze? Jak
słońce co dzień wstaje, jak chmury zaciągają się, a potem roz pra szają nie ocze ki wa -
nie? Jak trawa rośnie bez zbędnych ce re gie li i jak ptak po prostu dnia pe w ne go zrywa
się do lotu? (https://ohme.pl/lifestyle/nieznosna-lekkosc-bytu). 

Album „Nie zno ś na lekkość hitu” (Deluxe Edition) z au to gra fem „Nie zno ś na
Lekkość Hitu” jest pod su mo wa niem 25 lat mu zy cz nej działalności Anny Wy szko ni
(https://sklep.rockhouse.pl/produkt/album-nieznosna-lekkosc-hitu-deluxe-edition-z-
autografem).

Nie zno ś na lekkość absurdu. O po li ty ce i eko no mii między stra ga na mi
(https://krakow.wyborcza.pl/krakow/7,44425,28495412,magazyn-poza-kadrem-nie
znosna-lekkosc-absurdu.html). 

Nie zno ś na lekkość bagażu Tumi V3 Short Trip Packing Case (https://busi nes -
stra vel ler.pl/raporty/najlepsze-walizki-wakacje-raport). 
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Poczuj nieznośną lekkość jazdy w ważącej jedynie 110 gramów ko szu l ce

BOOST. Ciesz się jazdą w pełni (https://www.decathlon.pl/p/mp/rogelli/koszulka-
rowerowa-meska-rogelli-boost-z-krotkim-rekawem/_/R-p-61035f39-8779-4d85-a4

05-4de6a5c8df1a?mc=61035f39-8779-4d85-a405-4de6a5c8df1a_c5.c22&c=Niebie
ski).

Co pra wda au to rzy te kstu Cykl ży cio wy me mów twierdzą, że jed -
nym ze spo sobów osiągnięcia „wy so kiej dokład ności ko pio wa nia i ni -
skie go te m pa mu ta cji jest pro sto ta” (Bja r ne skans, Grønne vik i San d -
berg, 2009, s. 74). Ich zda niem kró t ki mem jest mniej po da t ny na
zmia ny, jed nak, jak wi dać w po wy ższych przykładach, zmia ny w stru -
ktu rze me mu wpływają na je go atra kcy j ność i większą repro duko wa l -
ność. W pro ce sie re p li ka cji za ta r ciu ule ga je go pie r wo t ne zna cze nie,
czę sto lek kość jest tra kto wa na dosłow nie, lecz być mo że dzię ki tej
zgo dzie na mo dy fi ka cje mem in fe ku je co raz to no we umysły.

Po do b nie mem aksa mi t na re wo lu cja (sametová re vo lu ce) po ja wia
się w wy po wie dziach in ter na utów nie ty l ko ja ko me ta fo ra łagod nych
zmian sy ste mu poli ty cz ne go:

„Aksa mi t na re wo lu cja” w Armenii
   Wie czo rem 17 kwie t nia na głównym placu Ery wa nia doszło do ko le j nej fali pro -
te stów, które roz po częły się 13 kwie t nia. Tysiące ma ni fe stan tów wyszło na ulice de -
mon strując sprze ci wu wobec wy bo ro wi przez pa r la ment byłego pre zy den ta Serża
Sar ki sja na na sta no wi sko pre mie ra. Lider opo zy cjo ni stów i szef partii „Elk”
(„Wyjście”) Nikol Pa szyn jan za po wie dział początek „po ko jo wej, aksa mi t nej re wo -
lu cji w Armenii”, wezwał społecze ń stwo do za blo ko wa nia fun kcjo no wa nia wszy -
stkich urzędów i pod kre ślił, że odbywające się masowe pro te sty świadczą o prze bu -
dze niu narodu or mia ń skie go (https://studium.uw.edu.pl/aksami tna-re wo lu cja-w-ar
menii).

Aksa mi t na re wo lu cja perska
Iran nie jest już islamską twierdzą. Po li ty cz na odwilż w Te he ra nie stała się faktem.
Po ko jo wa Nagroda Nobla dla Szirin Ebadi może przy spie szyć dalszą libe ra li za cję
(www.newsweek.pl/swiat/aksamitna-rewolucja-perska/h8y4r5v).

Wkrótce Bakijew stracił władzę; w kwie t niu 2010 r. w Ki r gi sta nie wybuchła,

druga już po tu li pa no wej, re wo lu cja, wcale nie aksa mi t na, w Bi sz ke ku zginęło ki l -
ka dzie siąt osób, a sam pre zy dent uciekł do Mińska, przy ga r nię ty przez Łuka szen kę

(www.polityka.pl/tygodnikpolityka/swiat/1526371,1,reportaz -kirgi stan- wie rzy-w-
nacjonalizm.read).

ale rów nież prze mian w ró ż nych dzie dzi nach ży cia: 

Aksa mi t na re wo lu cja mu zy cz na, czyli o przełomie ato na l nym początku XX wieku
   W 1908 ro ku Ar nold Schönberg sko m po no wał pie r wszy „utwór ato na l ny”. Jak
doszło do załama nia się sta re go porządku mu zy cz ne go? Gdzie leżą przy czy ny upa d -
ku sy ste mu to na l ne go? Czy Schönberg roz począł este tyczną re wo lu cję, czy wy -
ciągnął pro ste wnio ski? I wre sz cie – co z te go wy nikło dla mu zy ki ko le j nych stu lat?
(https://csw.torun.pl/sztuka/projekty/pokoj-z-kuchnia/aksamitna-rewolucja-muzycz
na-czyli-o-przelomie-atonalnym-poczatku-xx-wieku-9009).

Aksa mi t na re wo lu cja
   W ga ze tach sen sa cy j ne tytuły (chyba ktoś sprzedał li cen cję, bo takie same): Re -
wo lu cja komu nika cy j na w Łodzi! A kon kre t nie? Nowa siatka połączeń i nowe
rozkłady jazdy. Trasy w sumie dłuższe o 40 km. Robi wra że nie, ale żeby zaraz re wo -
lu cja? A gdyby tak po ma lo wać wszy stkie po ja z dy na różowo? Też re wo lu cja? Nieco
się wyzłośliwiam, ale proszę mnie źle nie zro zu mieć – wiem, że zmiany są nie zbęd ne
(czy takie zmiany, to się dopiero okaże) i cieszę się, że wre sz cie się za nie zabrano
(http://miastol.pl/aksamitna-rewolucja).

Pio nie rzy fotografii. Oskar Barnack: Leica, czyli aksa mi t na re wo lu cja
(www.szerokikadr.pl/poradnik/pionierzy-fotogra-i-oskar-barnack-leica-czyli-aksam
itna-rewolucja).

Nie któ re z użyć od noszą się nie do bez krwa wej re wo lu cji, ale
aksa mi tu, wra cające go co pe wien czas w mo dzie:

AKSAMITNA REWOLUCJA
   Aksa mi t ny czyli jaki? Po pie r wsze, uszyty z aksa mi tu. Ale także: miękki, gładki,
przy je m ny w dotyku, łagodny, de li ka t ny. I właśnie te cechy sprawiają, że jest to
tkanina przyciągająca do siebie ludzi. 
   PS. Na wia sem mówiąc, już za kilka dni przy pa da 30 ro cz ni ca Aksa mi t nej Re wo -
lu cji w Czechosłowacji (www.akmo.pl/aksamitna-rewolucja).

AKSAMITNA REWOLUCJA! WELUR, WELWET, AKSAMIT NA WYBIE-
GACH 
   Aksamit – synonim luksusu i kró le wskie go stylu. Choć zaczął nieśmiało po ja wiać 
się na wy bie gach w po prze dnich latach, obecnie możemy mówić o pra wdzi wej aksa -
mi t nej re wo lu cji (www.vitkac.com/pl/blog/aksamitna -rewolu cja-welur -wel wet-
aksamit-na-wy biegach).
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W Pol sce dużą popu la r no ścią cie szył się se rial „Szpi tal na pe ry fe -
riach” („Ne mo c ni ce na kra ji města”). Me mem stało się zda nie wy po -
wie dzia ne w fi l mie przez do kto ra Štrosmajera do nie zbyt roz ga r nię tej
pie lę g niar ki Ma r ty Huňkovej:

Gdyby głupota unosiła, latałaby pani jak gołębica! (Kdyby hlo u post nadnášela,
tak se tady budete vznášet jako holubička!) (https://pl.wikiquote.org/wiki/Szpital_na
_pe ry fe riach), 

któ re w wy po wie dziach Po la ków uzy skało fo r mę gdy by głupo ta
miała skrzydła / była lżej sza od po wie trza, to la tałbyś jak gołębi ca.
Nie wia do mo dla cze go ta właś nie fra za za in fe ko wał umysły wie lu Po -
la ków, pra wdo podo b nie wpływ na to miało jej humo ry sty cz ne za ba r -
wie nie, cho ciaż w se ria lu było wie le za ba w nych dia lo gów i zdań. Jak
za uwa ża je den z użyt ko w ni ków stro ny fi l m web.pl, 

Ku l to we po wie dze nia z filmu «Tak seneda pane Ha v ra nek», czy «gdyby głupota
miała skrzydła latałabyś jak ta gołębica» tkwią ciągle w pamięci” (https://www.film
web.pl/user/krzych66/vote/serial/99684). 

Po da ne po ni żej przykłady świadczą o tym, że mem ten mo c no
utkwił w pa mię ci Po la ków i naj czę ściej ko ja rzo ny jest z se ria lem z lat
sie dem dzie siątych:

„Gdyby głupota miała skrzydła, latałaby pani niczym gołębica”. Prze my ski
radny napisał do konsul RP we Lwowie Przed laty w TVP emi to wa no film
czechosłowacki „Szpital na pe ry fe riach” w reż. Ja ro s la va Dudka. Szcze gó l nie utkwił
mi w pamięci fra g ment dialogu: – „Gdyby głupota miała skrzydła, latałaby pani
niczym gołębica”. Miłych lotów pani życzę oraz ko le j nych równie twó r czych prze my -
śleń. – tak radny Andrzej Zapałowski odniósł się do wy po wie dzi Elizy Dzwon kie -
wicz (https://rzeszow.wyborcza.pl/rzeszow/7,34962,25690860,gdyby -glu pota- mia la 
-skrzydla-latalaby-pani-niczym-golebica.html?disableRedirects=true). 

„Ciekawe, czy An ge li na Jolie wie, że ist nie je też rak mózgu… I pytanie, kiedy jej
mąż wyrazi radość, że w celu wie cz ne go życia żona pre wen cy j nie dokonała am pu ta -
cji mózgu?” czytamy na Twit te rze Tomasza Ter li ko wskie go i przyznam, że na ty ch -
miast przy po mi na mi się sławny cytat ze Szpi ta la na Pe ry fe riach. I już wiem, że
gdyby głupota miała skrzydła, latałaby Pan re da ktor jak gołębica (https://liberte.
pl/no-pan-sobie-swietnie-radzi-bez-mozgu-czyli-cos-o-redaktorze-terlikowskim).

– Mnie jed no zdu mie wa w tej „akcji. Czy na pra wdę była ko nie cz ność wzy wa nia
stra ża ków? Lu dzie wy nie ma cie dra bin koło chałup? A je śli ma cie to nie umie cie
wyjść po niej? Do czy sz cze nia ry nien też wzy wa cie stra ża ków?
   – Po co ci w mie s cie dra bi na question
   – Do Cie bie ide a l nie pa su je to po wie dze nie że gdy by głupo ta miała skrzydła to
la tałbyś jak gołębi ca!
   – po wie dział pe wien le karz w cze skim fi l mie o tobie (https://wadowiceonline.pl/
rozmaitosci/5465-strazacy-ratuja-tez-golebie).

Nie bra ku je rów nież wy po wie dzi, gdzie nie ma bez po śred nich od -
nie sień do se ria lu, a je dy nie przy wołany zo sta je mem:

Gość napisał(a): Tylko daj i daj. Moi rodzice tak jak wielu re pa trian tów wrócili po 
wojnie że wschodu i odbu do wy wa li kraj ciężko pracując. Trzeba było wracać i  pra co -
wać dla oj czy z ny.
   Gdyby głupota miała skrzydła, to sza no w na Pani latałaby jak gołębica. Nie -
zna jo mość hi sto rii, brak ele men ta r nej wiedzy w jaki sposób Polacy zna le ź li się
w Związku Ra dzie c kim? Zupełny już brak wiedzy o tym, że nie mogli przy je chać do
Polski. Jest pani ko m p letną porażką polskiej edu ka cji lub ro sy j skim trollem
szczującym na naszych rodaków (https://lca.pl/pl/869_do-sprawdzenia/98074_ro
dacy-ze-wschodu-nasz-moralny-obowiazek.html).

Gdyby głupota miała skrzydła, Klaudia Jachira latałaby jak gołębica!
(https://reporterzy.online/gdyby-glupota-miala-skrzydla-klaudia-jachira-latalaby-ja
k-golebica).

Mem Jak tam było, tak tam było, za wsze ja koś było. Je sz cze ni g dy
tak nie było, że by ja koś nie było (Ať si by lo, jak si by lo, přece ja ksi by -
lo. Ještě ni k dy ne by lo, aby ja ksi ne by lo) będący częścią cze skiej ba zy
kog ni ty w nej jest tak bli ski Po la kom, że czę sto wcho dzi w kon ta mi na -
cję z pol skim ja koś to bę dzie. Oby d wa te me my uży wa ne są w sy tu a -
cji, kie dy chce my ko goś lub sie bie uspo ko ić, do dać so bie od wa gi.
W cze skim me mie cza so w nik być wy stę pu je w cza sie przeszłym,
a w pol skich wy po wie dziach przy j mu je on fo r mę cza su przyszłego
pie r wszej czę ści i przeszłego w dru giej czę ści:

– U nas wszystko fun kcjo nu je na za sa dzie „jakoś to będzie, bo jeszcze nigdy tak 
nie było, żeby jakoś nie było”. Przecież od po wied nie środki na re a li za cję zadań zle -
co nych za pi sa ne są w Kon sty tu cji (https://samorzad.pap.pl/kategoria/archiwum/na -
tchnie nie-w-konstytucji).
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– Nie wiadomo jak będzie, ale wiadomo że jakoś będzie. Jak deszczu nie będzie to 
cienko z plonem będzie, ale z kolei z ceną lepiej będzie, jeśli jednak deszcz będzie,
a wiadomo że kiedyś będzie, to różnie będzie, jak w porę przy bę dzie to i plon będzie,
a wówczas ceny nie będzie, tylko pytanie czy w porę ten deszcz będzie. W każdym
razie jakoś to będzie, jeszcze tak nie było żeby jakoś nie było (https://www.agro
foto.pl/forum/topic/279526-ceny-pszenicy-2020/page/110).

Część użyt ko w ni ków In ter ne tu ko ja rzy, że słowa ja koś to będzie,
bo je sz cze ni g dy tak nie było, żeby ja koś nie było związa ne są z „Przy -
go da mi do bre go wo ja ka Szwe j ka” Ja ro s la va Haška i wkłada je w usta
głów ne go bo ha te ra, cho ciaż w po wie ści na leżą one do wę gla rza Fran -
ci sz ka Szkwo ra:

– Jak powiadał Szwejk, „jakoś to będzie, bo jeszcze tak nie było, żeby jakoś nie
było” (https://oko.press/swiatecznie-serdecznie/?fb_comment_id=15833500817554
43_1583424408414677).

– No bo jakoś będzie, zawsze jakoś jest, jeszcze nigdy tak nie było, żeby jakoś nie
było. (A to już Szwejk.) (https://niebozamiastem.pl/10-najwiekszych-banalow).

In ni mają świa do mość, że nie jest to bez imien na wy po wiedź, ale
nie po tra fią jej przy pi sać do kon kre t ne go dzieła lub au to ra: 

– Po dzie lę się moim ulu bio nym cytatem w stresujących sy tu a cjach: „jakoś to
będzie, bo jeszcze nigdy tak nie było, żeby jakoś nie było” :D (https://www.marta.
pisze.pl/2016/04/swiata-nie-zbawisz-czyli-5-sposobow-na-to-zeby-przejmowac-sie-
mniej.html)

– Jak mawiał pewien te ra pe u ta: „Jakoś to będzie, bo jeszcze tak nie było, żeby
jakoś nie było” (https://instytutsprawobywatelskich.pl/czy-po trafi my-je sz cze-swie
towac).

Dla me mu ten fakt nie ma zna cze nia, naj waż nie j sza jest re p li ka cja, 
prze ska ki wa nie do co raz to no wych umysłów. Wie r ność ko pio wa nia
i pa mięć o je go au to rze bądź źró d le nie od gry wa tu du żej ro li.

Je śli ktoś mó wi nie pra wdę, opo wia da nie stwo rzo ne hi sto rie, to Po -
la cy ko men tują to cze skim me mem ba j ki z mchu i pa pro ci (pohádky
z me chu a kapradí). Ty tuł cze chosłowa c kie go fi l mu ani mo wa ne go
z przełomu lat sze ś ć dzie siątych i sie dem dzie siątych XX w. stał się
me mem i mi mo, że te le wi zja nie przy po mi na go, to po ponad pię ć -

dzie się ciu la tach jest on akty w ny. W wy po wie dziach jest eufe mi sty cz -
nym okre śle niem kłam stwa: 

Pra wdzi we bajki z mchu i paproci dla słabo zo rien to wa nych... W dzi sie j szej
„Roz mo wie dnia” Dariusz Pion tko wski w świetle kamer oświa d czył, że średnie wy -
na gro dze nie po lo ni sty z 10-le t nim stażem to w tej chwili 6800-6900 NA RĘKĘ, nie
licząc oczy wi ście nad go dzin, które windują te za ro b ki zde cy do wa nie wyżej. A za czy -
nający pracę po lo ni sta dostaje według słów wi ce mi ni stra ponad 4000 złotych netto.
Dariusz Pion tko wski nie omie sz kał przy okazji przy po mnieć o 2 miesiącach
wakacji... No, żyć nie umierać! (Https://ne-np.facebook.com/NIE dla chao suwsz -
kole/posts/2241354322694741).

Co takiego tro pi cie la ab sur dów (Krzy szto fa Skibę) rozbawiło osta t nio?
Słowa prezesa NBP Adama Gla pi ń skie go, który opo wia da bajki z Mchu i Paproci,
że je ste śmy potęgą go spo darczą, że nawet Niemcy nam za zdroszczą tego skoku eko -
nomi cz ne go. Tym cza sem tego prezesa uznano za jednego z trzech naj go r szych pre ze -
sów banków na ro do wych w Europie. Czy to nie jest piękny absurd? ((https://www.za
wszepomorze.pl/toniemy-w-bagnie-dna-ciagle-nie-widac-kiedys-byly-puste-polki-
teraz-puste-glowy).

Ba j ki za mie nia ne są na opo wie ści z mchu i pa pro ci, lecz zna cze -
nie me mu nie zmie nia się:

W roz mo wie z „Wyborczą” przyznał, że oczy wi ście ki bi cu je grupie Złoty Pociąg
2025, bo „każdy ma prawo szukać i fajnie, że ludzie mają swoją pasję”. Nie wierzy
jednak w badania ra die ste zyj ne („opo wie ści z mchu i paproci”) i re we la cje ja s no wi -
dzów, którzy zgłaszali się do niego w sprawie Złotego Pociągu („wska zy wa li naj wy -
żej rudę żelaza albo żyłę węgla”) (https://www.planeta.pl/nauka/zloty -po ciag- no we-
poszukiwania-jest-tunel-w-badaniach).

[...] podczas gdy wspo mnia na kon ku ren cja w ogóle nie daje rady z AF w trybie
ciągłym. Taa. Znowu opo wie ści z mchu i paproci. Sku te cz ność AF-C w A7 III wg.
Op ty cz nych od 50% do 94% przy 10 kl/s w za le ż no ści od sceny (https://www.optycz
ne.pl/12956-news-Prezentacja_systemu_EOS_R_na_Open_Days_Canon.html).

„Oczy wi ście. I 99% tych gadek to opo wie ści z mchu i paproci po do b nie do
rozmów o za ro b kach pa r t ne rów” (https://www.netkobiety.pl/viewtopic.php?id=
132189&p=2).

Dwa cze skie re p li kan ty są me ma mi in ter neto wy mi. Dzię ki mo ż li -
wo ściom, ja kie da je In ter net, tj, umie sz cza nie w nim i pro pa go wa nie
te kstów mul timo da l nych, składających się z ob ra zu, te kstu, a cza sem
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i dźwię ku, szy b ko ści ich prze ka zy wa nia rodzą się no we me my. Pierw-
szy z nich jest przykładem me mu, któ re go po pu la r ność była bar dzo
kró t ka, ale za in fe ko wał on nie ty l ko pol ski In ter net. Mo wa tu taj o pio -
sen ce cze skiej gru py Ban jo Band z 1977 ro ku „Jožin z bažin”. Utwór
nie spo dzie wa nie stał się po pu la r ny na przełomie 2007 i 2008 ro ku, był 
od twa rza ny w mi lio nach wy świe t leń w se r wi sie Yo u Tu be, pa ro dio -
wa ny przez ar ty stów ka ba re to wych, po ja wiał się w demo ty wa to rach. 

Dru gim cze skim me mem in ter ne to wym jest mem fa cho w cy. Je go
źródłem jest cze chosłowa cki film ani mo wa ny „Sąsie dzi” („Pat
a Mat… oraz a je to!”) opo wia dający o przy go dach dwóch sąsia dów,
któ rych ka ż da pró ba maj ster ko wa nia lub re mon tu ko ń czy się ka ta -
strofą. 

     Źródło: demo ty wa to ry.pl              Źródło: demo ty wa to ry.pl

Po sta cie Pa ta i Ma ta stały się dla Po la ków sym bo lem nie ty l ko nie -
udo l nych fa cho w ców, ale rów nież od noszą się do in nych za ko ń czo -
nych nie po wo dze niem działań. Od 2021 ro ku bo ha te rzy fi l mu po ja -
wiają się w demo ty wa to rach kry ty cz nie oce niających „Pol ski Ład”, tj, 
sy stem ogro mnych zmian w sy ste mie po da t ko wym i in nych sfe rach
ży cia (ochro nie zdro wia, płacach, sy ste mie eme ry ta l nym itd.). Sie -
dem set po pra wek do obo wiązujących prze pi sów wy wołało ogro m ny
cha os legi sla cy j ny.

     Źródło: demo ty wa to ry.pl                Źródło: demo ty wa to ry.pl

Co ciekawe, z „Polskim Ładem” kojarzony jest też mem czeski
film. 

                                             Źródło: demo ty wa to ry.pl

Nie ty l ko po sta cie Pa ta i Ma ta stały się me mem, ale ta k że i mu zy ka 
z se ria lu, któ ra jest wyko rzy sty wa na przez au to rów ro lek w me diach
społecz no ścio wych. Za zwy czaj to wa rzy szy ona fi l mi kom, po ka -
zującym nie po wo dze nia w rów nych dzie dzi nach ży cia, co dzien ne go.

Da w kins okre ślił me my ja ko naj mnie j sze jed no stki prze ka zu kul -
tu ro we go. Ku l tu ra ni g dy nie była za mknię ta w gra ni cach jed ne go pa ń -
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stwa lub jed ne go krę gu kul tu ro we go. Me my, dążąc do jak naj sze r szej
re p li ka cji i zain fe ko wa nia jak naj wię kszej li cz by umysłów, swo bod -
nie roz prze strze niają się mię dzy lu dź mi. Cze skie me my, o któ rych
była mo wa w ar ty ku le, w wię kszo ści stały się czę ścią pol skiej ku l tu ry
i głębo ko w nią wni k nęły. Jest ich nie wie le, lecz spełniają wszy stkie
wy ma ga nia sta wia ne efe kty w nym rep li ka to rom, o któ rych pi sze
Łaszczy ca: ce chu je je wie r ność ko pio wa nia, płod ność, zróż ni co wa na
prze ży wa l ność i zmien ność. W wię kszo ści są to me my po chodzące
z lat sie dem dzie siątych i osiem dzie siątych dwu dzie ste go wie ku. Jak
pi sze Do brosława Wężo wi cz - Ziółko wska, „aby ja kieś tre ści stały się
ku l turą muszą prze żyć w swo ich no ś ni kach (ar te fa ktach) i zo stać
prze ka za ne oso b ni kom po to mnym, spełniając tym sa mym wy mo gi
me cha ni z mu ko dujące go – urządze nia pa mię ci” (Wężo wi cz - Ziół-
kowska, 2014, s. 13). Mo ż na stwier dzić, że gru pa cze skich me mów
z ko ń ca dwu dzie ste go wie ku taką dro gę przeszła – za in fe ko wały one
umysły so bie współcze s nym i zo stały prze ka za ne ko le j nym po ko le -
niom. Ty l ko dwa spo śród oma wia nych re p li kan tów są me ma mi in ter -
neto wy mi, czy li ta ki mi, któ re zna lazły naj lepszą dro gę do ko pio wa nia 
za po śred ni c twem świa ta wir tua l ne go. Zda niem Bar ba ry Wo lek - Ko -
cur, 

Mem in ter ne to wy stanowi bowiem szcze gólną formę udo sko na lo nej me dia l nie
ku l tu ro wej trans mi sji danych, ich na śla do wa nia, po wie la nia i zapa mię ty wa nia. Jako
ele ktro ni cz ny znak in fe ku je nie tylko umysły użyt ko w ni ków sieci, ale ich me dia l ne,
sie cio we przedłużenia – od twardych dysków ko m pu te rów po se r we ry (Wo lek - Ko -
cur, 2012, s. 73). 

Trud no jest stwier dzić, dla cze go to, a nie in ne połącze nie wy ra zo -
we, zda nie, ob ra zek sta je się me mem i wy gry wa w wa l ce o prze trwa -
nie w umysłach. W przy pa d ku cze skich me mów mo ż na przy pu sz czać, 
że wpływ miało ich humo ry sty cz ne na ce cho wa nie i łatwość mo dy fi -
ka cji. Za sta na wiające jest, że In ter net nie wpłynął za sad ni czo na po ja -
wie nie się w Pol sce no wych cze skich me mów, a je dy nie re p li ku je te,
któ re fun kcjo no wały w cza sach przed inter ne to wych. Być mo że wy-
tłuma cze niem mogą być dwa czyn ni ki. Po pie r wsze, te le wi zja nie
emi tu je no wych cze skich fi l mów, a li te ra tu ra cze ska nie jest zbyt po -

pu la r na. Po dru gie, w cze skim In ter ne cie nie przy jęły się demo ty wa to -
ry, a to one są najpo pu la r niejszą obe c nie drogą re p li ka cji me mów. 
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